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Wiadomości krajowe.
. Z  B e r l i n a ,  dnia 26. Maja.

W yjechał stąd: X iążę  L y n a r ,  do Drehna.

Wiadomości zagraniczne.
R  o s s  y a,

Z P  e t e r s b u r g a ,  dn. 4. (i&.) Maja.
Prze* rozkazy dzienne Cesarskie, z dnia 21. 

Kwiet. Moskiewski W ojen n y  gubernator G e­
nerał jazdy x źę  Golicyn otrzymuje urlop za­
granicę, na cztery miesiące. — Generał pie­
choty hrabia Tołstoj 1 mianowany G łów n odo­
wodzącym  w Moskwie na czas n ieobecności  
Generała jazdy xcia Golicyna. —  W o jen n y  
gubernator Warszawski, G en .-ad ju t .  Pankra- 
njew 1 ,  otrzymuje urlop do wód niemieckich,  
na 4 m iesiące, dla leczenia się.

„  F  r o- n c y o ,
Z. P a r y ż a ,  dnia 18 . Maja.

Prezes rady gabinetowej i Minister wojny 
udali się wczoraj do Generalnej Kommissyi 
budżetowej dla wynurzenia zdania sw ego  
względem  pytania algierskiego i istotnego skła- 

u armii. Zdaje s ię ,  źe Ministeryum przytem  
obstaje, aby w posiadłościach afrykańskich 
utrzymywać, jak dawniej,  22,000 ludzi. D z iś  
Wieczorem o  godzinie 8mej zbierze s ię  zn ow u

w spom niona Kommissya i stanowczo ulo^y 
swój raport o budżecie Ministra wojny. Pan  
Baude ustanowieny sprawozdawcą.

Przed Sądem przysięgłych departamentu  
P u y - d e - d ó m e  w Riorn toczy się obecnie pro­
c e s ,  m oże jedyny w swoim rodzaju w roczni­
kach prawnych, T chnący duchem  arystokra­
tycznym  mieszkaniec tej prowincyi Gilbert  
A u g u ste  de V a n d e g r e ,  oskarżony zosta ł ,  i e  
swego syn a ,  chcącego się przeciw woli jego  
ożen ić  z córką wieśniaka, Marie B ourdu , na  
kilka dni przed ślubern z zasadzki zastrzelił.

Jeden z  dzienników pisze: „ G d y b y  n ieco  
dawniej,  a mianowicie za re6tauracyi, Króle­
wicz francuzki przedsiębrał podróźj do N i e ­
m ie c ,  albo przynajmniej objawił podobne ży ­
c z e n ie ,  wtenczas pisma publiczne i wszyscy  
mieszkańcy zapuszczaliby się  w domysły i  kom- 
bińacye; nie zbywałoby oraz na oezernieniach. 
W spom nienia  o dawniejszych wojnach, wstręt 
do s. przymierza, byłyby się  na nowo ocknę­
ły  w całym narodzie i nie wachanoby się u-  
trzymywać, iż X iąźę wróci na czele 500,000 
obcych bagnetów , aby zwalić ustawę i Izbę  
Deputow anych. Tym czasem  teraz już od kil- 
kunastu d n i ,  jak M o n i t o r  ogłosił tę wiado­
m o ść ,  nigdzie nie słychać nic podobnego, ani 
przeciwnego tej podróży. Prawda, iż niektó­
re pisma o  tem wzmiankują; dzienniki repu­
blikańskie przekładałyby wojnę i  ale z  tem
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w szys tk l em cal a  p r z e m ag a j ąc a  w ięk sz oś ć  p r a ­
gn i e  p o k o j u ,  i z  u n i e s i e n i e m  p r z y j m u j e  każdą  
r ę k o j m i ą  p o j e d n a n i a . "

S ł y c h a ć ,  iź n ad es z ł y  tu d e p e s z e  o d  H r a b i e ­
g o  R a y n e v a l  z M a d r y t u ,  w k tó rych  uprasza  
r z ą d  o wys ł an i e  40,000 wojska  do  H i s z p a n i i .  
M ó w i ą  t ak że ,  iź j e s zcze  3,000 ang ie l sk i ego wo j ­
ska  l ą d o w e g o  wys i ądz i e  wkró ice  na  br zegi  p ó ł ­
n o c n e j  -H i szpan i i .  R z ą d  mi a ł  wydać  rozkaz,  
aby  i , a o o  k o n i  po s ł an o  do  H i s z p a n i i ,  dla ja­
z d y  i ar tyl leryi  G e n e r a ł a  C o r d o v a ,

Z a p e w n i a j ą ,  iż Ma r sza ł ek  G e r a r d  uda  się do  
a rm i i  o bse rwacy jne j  p r zy  P i r t n e a c h ,  o które j  
w k r o c z e n iu  do  H i s z p a n i i  c iągl e jeszcze g łoszą .

J u ż  od d aw n a  n i e  by ło  na  w idok ręgu  poli ty 
c z ny rn  tak s p o k o j n i e ,  jak teraz.  M i n i s t e r y u m  
P a n a  T h i e r s ,  u t w o r z o n e  w kilka dni  po s t r a ­
c e n i u  F i e s ch i e g o  i j ego  w s p ó ł w i n n y c h ,  u t w o ­
r z o n e  z nad e j ś c i e m  p rży j aźn i e j s ze j  po ry  roku  
(■22. L u t e g o ) ,  zda je  s i ę ,  w p o s t ę p o w a n i u  tak 
być  o d m i e n i ł e m  od  m i n i s t e r y u m  z U .  Paź  
d z i e r n i k a ,  jak mies i ąc  Paźdz i e rn i k  różn i  się od 
L u t e g o .  N i e  jest to w p ra w d z i e  m i n i s t e r y u m  
o d d y ch a j ą c e  ł a g o d n o ś c i ą  Ma ja ,  a tern mn ie j  
g o r ą c y m  k l im a t em  L i p c a ,  ale p r z ec i eż  z a p o ­
wiada  chwi l e  ba rdz i e j  b ł o g i e ,  jak t e ,  k tór eśmy 
p rzeży l i  pod  D o k t r y n e r a m i .  T ę  j ed na k  za s ł u ­
g ę  n ie  na l eż y  b y na jm n i e j  p r zypi sać o s o b i s t o ­
ści M i n i s t r ó w ,  którzy dzis ie j szy g a b in e t  sk ł a ­
dają ,  N ie  o so by  dz i a ł a j ą ,  a le  czas.  Mu s i a ły  
p r z e m i n ą ć  czasy  o g ło s z e n i a  P a r y ż a  za będący  
W  s t an ie  o b l ę ż e n i a ;  mus i a ły  p r z em in ąć  walłti 
z  Szuan a rn i  i z b u r z e n i e  L y o n u m u s i e l i  po j e ­
d y n c z y  zw o l en n i c y  s t r o n n i c t w ,  z acząwszy  o d  
P a n a  Ca rr e l  do  M o r e y a , u l edz  k a ro m  i l i c znym 
i  c i ę ż k i m ,  n i m  d u c h  n a r o d u  w z b u r z o n e g o  r. 
183°- zdo ł a ł  się sam u p am ię t a e ,  n im  r o z j ą t r z o ­
n a  F r a n c y a  zdo ła ła  6ię u spokoi ć .  P r ę d ze j  
czy  p ó źn i e j  p r z ek o n a j ą  s ię wszyscy,  k tór zy  t e ­
r a ź n i e j s z e m u  r ządowi  brak ene r g i i  i s z l a che tno  
ści u c z u ć  z a r z u c a j ą : czyl i  sys t ema t  P a n a  P e r ­
r i e r  i do k t ry n e r sk i  by ł  n i e s t o s o w n y m  do  ów- 
c z a s o w y ch  okol i cznośc i .  W s z a k  i H i s z p a n i a  
widz ia ła  k o l e j n o :  P a n a  Z e a ,  P a n a  Marti--
n e z ,  P a n a  T o r e n o .  Ż a d n e m u  z n i ch  n ie  m o ­
ż n a  za rzuc i ć  z łej  w o l i ,  l ub  n i e w ia do m oś c i ,  
a p rzec i eż  ten os t a tni  p r z ed s i ę w z i ą ł  był  k r o ­
ki  p r z ec iwne  z u p e ł n i e  sy s t ema towi  sw eg o  N a ­
s t ępcy .

Z  d n i  a 19.  M a j a .
W  I z b i e  D e p u t o w a n y c h  ro z po cz ę ł y  się d z i ­

siaj  o b r a d y  n a d  b u d że t e m  r o z c h o d ó w  na rok 
T837 > a s ap i p r z ód  nad  e t a t em sk a r b ow ym  
m i n i s t e r y u m  h a n d l u .  Gały bu dż e t  w yn os i  
I , 0 i 2 , 166,g i o  frank.

W  gi ełdz i e  dz i s i e j szej  cofnęby się f o n d y  h i ­
s zpański e  o 1 pr.  C . , n i e w i a d o m o ,  dla  jakiej 
p r z y c z y n y .  O b ieg a ł a  p o g ł o s k a , źe  P a n  M e n -

d i zaba l f . do  dy mis sy i  s ię p o d a ł  a to z p o w o d u  
za c i ę t eg o  o p o r u ,  na  jaki  w I z b i e  P r o k u r a d o -  
r ow  w z g lę d e m  z a m i e r z o n e j  p r z e z  n i e g o  n o ­
wej p oż y c z k i ,  natrafił ' .  N a s t ę p c ą  j ego  m a  
b yć  I s t ur i z .  ( P a t r z  A r t y k u ł  „ H i s z p a n i a " ) ,  
G ł o s z o n o  także o klęsce  K o r d o w y ,  k tóry  się 
w n a j w ię k s zy m  n i e ł a d z i e  d o  W i t t o r y i  m ia ł  
cofnąć .

Z  d n i a 2 o. M a j a .
D o n o s z ą  z B a j o n n e  z d. i g  : D e p e s z ą  te l egra  

f i czną  nade sz ł a  tu  w ia d o m o ś ć ,  że  gdy  ow.do- 
wiała  Kr ó lo wa ,  s i ę  wz b ra n i a ł a  z ez w o l i ć  na o d ­
da l en i e  G e n e r a ł ó w  Q u e s a d a ,  Espe l e l a .  i San  
R o m a n ,  ko rn en d i  r u j ą cyc h  w M a d r y c i e ,  c a ł e  
M i n i s t e r y u m  do  dymis sy i  s ię p o d a ło .  K r ó ­
lowa ję p rzy j ę ła  i po l ec i ł a  dn.  15. m .  d . P a n u  
I s t u r i z  u tw o rz e n i e  n o w e g o  g ab in e t u .

O d d a l e n i e  m i n i s t r ó w  h i s zp ań sk i c h  spowo-i  
d o w a ło  j ednę i  g az e t ę  o p p o z y c y j n ą  do n a s t ę ­
p u j ą c y c h  u w a g :  „ T r u d n o  zais te w o b e c n e j  
chwi l i  doc i ec  i s t o tnych  p r zy czy n  u p a d k u  P a n a  
M t n d i z a b a l ,  k tó r e go  do tychczas  za u s t a l a n e g o  
i u tw ie r d z o n e g o  w u rz ęd z i e  p o c z y ty w a n o .  R z e ­
czą to is to tnie  zadz iwiającą ,  że  Marya  Kry s t yn a  
l i tylko aby G e n e r a ł ó w  Q a e a a d a ,  E sp e l e t a  r San 
R o m a n  u t r z y m a ć ,  P ,  M e n d i za b a l a  poświęc i ł a .  
O w i  t rzej  d ow ód zc y  r e p r e z e n t u j ą  p r a w y  ś r o ­
d e k ,  i us i łowal i  od  d a w n a  s t r o n n i c t w o  T o r e -  
no w sk i e  p r zywróc i ć .  D la  t ego  też  w ła śn i e  
p r ag n ą ł  P ,  M e n d i z a b a l  ich oddal i ć  i po sady icli 
i n n y m m ę ż o m  pow ie r zy ć .  P an  I s t u r i z ,  w s p i e ­
r an y  p r z ez  H r .  R a y n e v a l ,  m a  teęaz n o w e  u t w o ­
r zyć  m in i s t e ry u m .  N a l e ż a ł  on  daw n ie j  do z a ­
go rza ł e j  op po z yc y i  i był  p r zy j ac i e l em M e n d i ­
zabal a.  O d k ą d  s i ę  j e d n a k  z t ym M i n i s t r e m  
po ro źn i ł  a n a w e t  i p o j e d y n k o w a ł ,  p r z e sz ed ł  nai 
s t r o n ę  T o r e n y .  P o cz y tu j e m y  więc  s ł u s zn i e  
j e go  wst ąp i en ie  do g ab in e t u  za o z n a k ę  p o ­
wr o tu  r ządu  h i s zp ańs k i e go  d o  zasad u m i a r k o w a ­
nych .  W s z a k ż e  tylko kilka t e m u  n j i n ę ł o  m i e s i ę ­
cy,  jak H r .  de  las N a v a s  r ząd  n ie jako  na w o d z y  
t r z ym a ł  i m u  J u n t y  p ro w in cv a l n e  chc ia ł  n a .  
rzuc i ć .  P y t a n i e m  więc ,  czy P a n  I s tu r i z  z n a ­
leżyt ą  bę dz i e  m óg ł  wystąpi ć e n e rg i ą ,  aby s ta­
wić czo ło  t ym r e w o lu c y j n y m  Z a b i e g o m . "

P o  w ia d o m o ś c i  o  r e zygnacy i  M i n i s t e r y u m  
h i s z pa ń sk i e go  zn iży ł  się kurs  pap i e r ów  h i s zp ań ­
skich dzisiaj  j es zcze  o £ pr.  C.

G e n e r a ł  Dwern i ck i  i dwa j  i nn i  Po l acy  w y ­
dali  z B u u l o g n e  p ismo  p o ź e g n a w c z e  do  n a r o ­
d u  F ra n c u z k i e g o  i p ro t e s t acyą  p r zec iw  ich  o d ­
da l e n i u  z P a ry ż a ,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn i a  17. Maja.

St a t ek  parów y „ G l a s g o w “ < kióry dn ia  6. b, m ,  
z P o r t o  w y p ł y n ą ł  i do  F a l m u t h u  p rzybył ,  
p r zy wióz ł  w i a d o m o ś ć ,  ź e  na  kilka dn i  p r zed  
j eg o  o dp ły n i en i e r n  pows t a ł o  w A m a r a n t h e
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b u n t o w n i c z e  p o r u s z e n i e  na  ko rzy ść  D o n  Mi -  
g u d a ,  lecz źe  wojsko z  P o r t o  w y s i an e  t akowe
p rz y t ł u m i ł o .

N a jn o w s z e  w ia d o m o ś c i  z  T e x a s u  wys tawia j ą  
spo s ób  p r o w ad ze n i a  w o jn y  p r z e z  M ex yk ań cz y -  
kó w  z p o w s t a ń c a m i ,  - któryby tylko j e szcze 
w wo jn ie  d o m o w e j  w H i szpan i i  m ó g ł  być  u ż y ­
ty .  D n i a  25. L u t e g o  zos t a ł a  z a ło g a  w San  
A n t o n i o  de  B e j a r ,  l icząca 150 l u d z i ,  z a cz e ­
p io n a  p r z ez  2000 ludzi  z p r z ed n i e j  s t raży  San-  
tany i odp ęd z i ł a  n i e p rzy j ac i e l a  p r zy p ra w iw sz y  
go  o s t ra tę  500 l udzi .  D n i a  6. M a r c a  p o n o ­
w i o n o  to na ta r c ie  z  c a ły m  o d d z i a ł e m  k o rp u s u  
m ex y k ań s k i e g o  pod  d o w ó d z t w e m  s a m e g o  San-  
t a ny  na  cy t ade l ę  A l a m o ;  bój  t rwał  z n i e w y ­
m o w n ą  zapa l czy  wością  od  p ó ł n o c y  aż do  świtu,  
w k tó ry mt o  czasie  j u ż  tylko 7 ż o łn i e r z y  z z a ­
ł o g i  przy  życiu  by ło  i ci o p a r d o n  pros i l i ;  o d ­
m ó w i o n o  im go p r z e c i e ż ,  a tak i ci s i e d m i u  
g a rd ł o  dać  mus ie l i .  P u łk o w n ik  B o i e r e ,  z ł o ­
ż o n y  c h o r o b ą  o b ł o ż n ą  i n i e  m o gą c y  mieć  
u d z i a ł u  w b o j u ,  zos t a ł  p r z e z  M e x y k a ń c z y k o w  
w ł ó żk u  za s t r ze lony .  P o r u c z n i k  D ic k in s o n  
zab i ł  swe  dz i ec i ę  i w raz  z ż o n ą  wyskoczy ł  
o k n e m  z d r u g i e g o  p i ę t r a ,  aby  n i e  wpa śdź  
w r ęce  T e x a s i a n o w .  Cia i a  p o l e g ł yc h  z g r o m a ­
d z o n o  na  rozkaz  S a m a n y  w ś ro dku  cytadel l i  
i  s p a l on o .  M e xyk an i e  miel i  p rzy  p r z y p u s z c z e ­
n i u  s z t u rm u  ut r ac ić  1000 l udzi .  D n i a  25- L u ­
t ego o toczyl i  Mc-xykanie  ma ł y  p o d j a z d T t x a s i a  
n ó w  i zmusi l i  go  do  p o dd an i a  się.  Sko ro  
tylko b ro ń  z ło ż y l i ,  zaczęl i  M e xyk an i e  dawać 
d o  n ich  ogn ia  tak, źe  tylko t r z ech  T e x a s i a n ó w  
w ś ró d  za m ie sza n i a  uc i ec  z do ł a ł o .  P óź n i e j  
of i arował  Sa n t a na  T e x a s i a n o r n  o g ó l n ą  a rune*'  
6 tyą ;  lecz zdaje  się,  źe  s ię aż do ostatniej  chwi l i  
ch cą  b ro n i ć  i kto tylko b ro ń  un i eść  z do ł a  
u d a j e  się na  mie j s ce  bo ju .  G e n e r a ł  Sa n t a na  
w y ru sz y ł  p rzec iw San  F e l i p e  de  A c e r t a ,  o d d a ­
l o n e g o  na  6 dni  p o d r o ż y  od  San A n t o n i o .  
T e x a s i a ń s k i  P u łk o w n ik  F a r r t r i  stał w 800 ludzi  
w  L a  Bahi i  i s ą d z i ł ,  źe  n a p a d  z p o m y ś l n y m  
sku tk i em o d e p r z e ć  potrafi .  G e n e r a ł  - M a j o r  
H o u s t o n  stał  w 2500 l udz i  nad  Ca lo rdą .  T e n  
p ó ł n o c n o a m e r y k a ń s k i  G e n e r a ł  nad es ł a ł  swo im 
z i o m k o m  o b s z e r n y  r a p o r t  o  t ych wy pa d ka ch ,  
j p ow yż sze  don i e s i e n i a  c z e r p a n e  są w części  
z  t ego r apo r tu .  D o  t ego r apo r tu  p r zy ł ą czo no  
o d e z w ę  P re z y d e n t a  t ex ikańsk i ego  k o n w e n t u ,  
P a n a  R ic h a rd a  E l l i s a ,  do  l u d u  S t a nó w  Z j e ­
d n o c z o n y c h ,  z p rośbą  o p o m o c  t e g o ż ,  a le  
W tak p r z t s a d n i c h  i n a p u s z o n y c h  wyrazach,  
ź e  z d a n i e m  j ed n e j  p ó ł n o c n o  - amerykańsk  ej 
g a z e t y ,  o d ez w a  ta u r z ę d o w a  śm ie c h b y  w z bu  
dz i ł a ,  gd yb y  r zecz  s am a  n i e  była  tak ważna ,  
i  n i e  m o ź n a b y  się w ie le  dla spr awy  T e x a s i a n o w  
s p o d z i e w a ć ,  gd y b y  wszyscy  t akim d u c h e m  
tchnąć m ieli j ak autor tej prokl aroacyi .  Są­

d z o n o  z r e s z t ą  w S ta n ac h  Z j e d n o c z o n y c h ,  ź e  
w skut ek  o s t a tn i ch  w y p a d k ó w  T e x a s i a n i e  t ę tn  
s i ln i ej sze j  p o m o c y  z S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  
s p od z i ew ać  się m o g ą .  R a p o r t  o  z d o b y c i u  St. 
A l a m y ,  u ł o ż o n y  p r zez  s a m eg o  S a n t a n ę  i p r z e ­
s ł any  G e n e r a l n e m u  K o r n m e n d a n t o w i  w V e r a -  
c r u z \ b r z m i  w sp os ó b  na s t ę p u j ą c y :  „ D n i a  6go  
o s a m y m  świci e u d e r z y ł o  sześć  n a s zy ch  b a t a ­
l i o n ó w  na cy t adel lę  A l a m o  i po  p ó ł g o d z i n n e j  
walce l eża ło  600 cu dz o z i e m c ó w  zab i t ych  w f o ­
sach i w y ł o m a c h ;  j azda  m o ja  ścigała  uc ieka j ą­
c y c h ,  z k tó rych  m a ł o  kto tylko ujść zdo ła ł .  
B r o ń ,  a m u n i e y a ,  z apasy  żyw nośc i  i 21 dz i a i  
dos t a ło  się w m o c  naszę .  Strata na sza  w y n o ­
siła 300 r a n i o n y c h  i 60 zab i t ych .  R ó w n o c z e ­
śni e  o d e b r a ł e m  d e p e s z ę  od G e n e r a ł a  Ur r e i ,  
w które j  t e n ż e  d o n o s i , źe d. 1. b. rn. na  z n a ­
c z n ą  l i c zbę  s t r ze l ców po d  D r .  G r a n t e m ,  który 
satn p o l e g ł ,  u d e r zy ł  i t y chże  do  ucieczki  z m u ­
sił, T a k  p o m y ś l n e  wypadk i  r oku ją  n a m  r y ­
ch ł e  u k o ń c z e n i e  w o j n y  i - p r zy t ł umie n i e  p o ­
w s t an i a . "  W  skutek t ego śp i e w a n o  w V e r a ­
c ru z  Te D eum  laudamus.

J.  K, M.  X iążę  O n u n i  i ob y dw a  dos to jn i  
s y n o w i e  j e g o ,  ma j ą  bawić  2 mie s i ące  w A n -  
ghi-

Cesar sko -rossyj sk i  A m b a s s a d o r  H ra b i a  Poz -  
zo  di B o rg o ,  n a r ad z a ł  s ię n i e d a w n o  z L o r ­
d e m  P a l m e r s t o n  w w ydz i a l e  sp r aw  za g ran i ­
c z n y c h .

Bil  w zg l ę d e m  r e f o rm y  wiadz m u n i c y p a l n y c h  
w I r l a n d y i ,  d o z n a ł  z n a c z n y c h  o d m i a n  w I z ­
b ie  W y ż sz e j .  W sz e l k i e  us i łowan ia  min i s t r ó w  
p rzec iw  tym o d m i a n o m  n i e  wzię ły  p o m y ś l n e ­
go  sku tku .  W  I z b i e  N iż sze j  p r zeczy t ano  one-  
gda j  d ru g i  r az  bi l ,  a b y  dz i e c iom  ma ją cy m  w i ę ­
cej  n i ż  lat 12 zo s t aw io n o  wolność  p r a co w a n i a  
12 g o dz in  na  dz ień .

Dn ia  14 Ma ia  o d c z y t a n o  w I z b i e  W y ż s z e j  
po  t rzeci  r az  bil o pol icyi  w I r l a nd y i .  P r z y -  
ję to  d o  n i eg o  p o p r a w k ę  wn ie s io ną  pr zez I , o r ­
da  E l l e n b o r o u g h : iż każdy  ko ns t a b l e r  przy  
o b j ę c i u  s ł u ż b y , w in i en  z łożyć  p r zy s i ę g ę ,  iż 
p r ze z  czas  u r z ę d o w a n i a  n i e  będ z i e  c z ł o nk i e m 
ż a d n e g o  towarzys twa  p o l i t y c z n e g o ,  l u b  t a j e ­
m n e g o ,  wyjąwszy wo in o  - mu la rsk i e .  N a s t ę p ­
n i e  n a r a d z a n o  się nad  tern,  czyli  j e d e n  p r o ­
boszcz  m o że  w A n g l i i  pos iadać rów no cz eś n i e  
ki lka benef i c jów  ? P y t a n i e  to r oz w ią z an o  w ten 
s p o s ó b ,  iż m o ż e  byle  j e d n o  od  d r u g i eg o  nie 
by ło  o d da lo n e  w ięce j  jak o mi l  20.

K ró l e s tw o  J m ć  p rzyj echa l i  o n e g d a j  z z a m ­
ku W i n d s o r  dó  t u t e j s ze j  stol icy i zabawią  do  
dn i a  ju t r ze j szego.  N a  pok o j ach  w pa ł acu  St.  
J a m e s  zn a jd o w a ł  s i ę  J .  R.  M.  X ią ź ę  O ra n i i  
z  obud.woma do s t o jn ym i  synam i  s w y m i ,  w t o ­
warzys twie  P a n a  D ed e l  i H r a b i e g o  L i m b u r g -  
S t i rum.  M i ę d z y  cudzo z i e mca mi  p r zed s t a wić -
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t iymi  Kró l owi  J m c i ,  bySś »alt£e H r a b i a  E i d b d y  
i dwaj inn i  H r a b i o w i e  węgierscy,  ora* Pro f es ­
sor F r y desyk Ra  u mer  z Berl ina,

Z  d n i a  20.  M a j a .
Podczas '  kiedy gazety min i s t e rya lne  wsze l­

k im pog łoskom o zmian ie  mini s te jya lne j  za.  
przeczają ,  t rwają dzienniki  torysowskie w twier ­
d z e n iu  s w o je m ,  ź e  zmiana  takowa wkrótce 
nastąpi .  J o h n  B u l i  wyraża w tej m ie rze :  
i, L o r d  M e lb o u rn e  już p rawie  za u r zą d  swój 
podziękował .  Ż a ł u je m y ,  i e  przyczyna pewna 
d o  zrzeczen ia  się go skłon i ł a ,  ale wystąpienie 
jego  samo p r zez  s ię ,  pod  wzg lędem dobra 
k ra ju ,  o b o j ę m e m  istotnie., a moż e  i pociesza-  
jącem zd arzen iem.  T r u d n o  będzie znaleść 
g łowę  d o  ogo na .  Niektó rzy p ropo now al i  
L o r d a  Mulgrave  —  zaiste dziwny pomysł  —  
wszakże po  pierwszej  wizycie J e g o  Dos to jno­
ści u Króla zamiar  ten w niwecz poszedł .  
U d a n o  cię po tem do L or da  S p e n c e r ,  a gdy 
i ten się w ymówi ł ,  za lecono po do bno  K ro j o ­
wi L o rd a  J.  Russell .  P r z e d  odrocz en ie m nie  
będz iemy za pew ne  p ew ny ch  mieli  w ia d o m o ­
ści. W  tych dn iach  odprawiono  radę gabine­
to w ą ,  której czynnośc i  nie  z n a m y ,  a nawet ,  
gdybyśmy j e  zna l i ,  nieśmiel ibyśmy podać je 
do  publicznej  wiadomości, . T y l e  tylko wie.mv 
z  pew no śc ią ,  źe w garku wrzeć zaczyna.11

Stosownie do wiadomości  z L i z b o n y  z dnia 
13. Maj a ,  zapadł ma łżonek  Królowej  P o r t u ­
galskiej na t ę i e  sarnę c h o r o b ę ,  na którą umar ł  
poprzedn ik  j ego,  Xiąźę L eu c h te n b e rg .  W i a ­
d om o ść  o zasłabieniu jego rozpostar ła  po  ca­
łej  L i z b o n i e  nadzwyczajną t r w o g ę ,  kiedy 
X i ą ź ę  t en  bardzo popula rny .  Wszakże. ,  ma 
się już l epiej ,  co zapewne  tej przypisać nale.źy 
oko l i c zn oś c i , i e  pomoc y  por tugalskiego d o k ­
tora nadwort lego  nie  przyjął  i j edynie  tylko 
użył  kuracyi doktora swego p rzybocznego ,  Jktó- 
t e g o  z sobą  z N iem iec  przywiózł .

H  i s z p a n i ą .
Gaz e ty  f rancuzkie  do n o sz ą  z Madrytu  z  dii,  

9. Maja:  Dzisiejsza G  a z je, t a  n a d w o r n a  z a ­
wiera w dodaiku wiadomość o zwycięstwie 
G en e ra ła  jEvansa nad Karolisiami pod San Se­
bas t i anem.  Nie  szczędzą w n ie j  po chw ał  dla 
legionu angielskiego i za razem wynurza ją  na ­
dz iej ę ,  źe powstańcy wkrótce od brzegów m o r ­
skich odpędz en i  zostaną.  W  p ie rwsz ym z a ­
pa le ,  wzn ieconym przez tę wiadomość o zwy- 
c i ęs twie ,  o tw or zon o  w giełdzie subskrypcyą  
na  obiad wielki na cześć Posła angielskiego;  
ale gdy się przecież o ba w ia no ,  i e b y  to  n ie ­
p rzyjemności  za sobą n ie  p oc ią gn ę ło ,  i le i e  
zwycięs tw l eg ionu  f rancuzkiego uroczyście nie
o b c h o d z o n o ,  cała r zecz spełzła na niczem.  __
^Jp in ia  publ iczna coraz jawniej odzywa się za 
tnc e rwencyą  f rancuzką i j uż  w tym ce lu  n a d e ­

szły adressa do  Królowej  o d  depu tacyl  p ro -  
wiocya lnych w T e r u e l u  i L o g r o n o .  —  Rz ąd  
ot rzyma z Angl i i  200,000 karabinów.  —  N a  
dzisiejszem pos iedzen iu  I zby  Pro k ur ad or ów  
oświadczył  P a n  Me nd i2 ab a l , źe r/.ąd woli p ra ­
wo ob io rcze  tak przyjąć,  jak j e Kommissya 
zmodyfikowała.  Zaczę to  zaraz obrady nad 
tym projektem do  p r aw a ,  ale te nic ważn ego  
nie  zawierały.  Pan A l d a y ,  który się Ministra 
zapyta ł ,  czyliby prawda by ła ,  źe hufce  n i e ­
przyjacielskie pus toszą  G a l i c y ą , żadnej  n ie  
odebrał  odpowiedz i .  — P an  Mendizabal  n ie  
po zn a je ,  jak się domyślać m o ż n a ,  swego  t r u ­
d n eg o  s tanowiska,  pon ieważ  jeszcze przedsię­
bie rze  zmiany  w osobach  wpływających do  
adminis t racyi ,  W s p o m n i a n e  już m ia n ow an ie  
P a n a  D o n o s y  Cortesa Sekretarzem Rady  mi-  
nisteryalnej  uważać trzeba za znak p rzychy le ­
nia się na s t ronę  st ron ni c twa poruszenia .  Pod* 
sekretarz państwa dla śpraw zagran icznych ,  
Vil l a lba ,  wyrugowany  został  z posady przez  
młodz ieńca u ta l entowanego ,  Ol ivana,  k tó re m u  
tu i owdzie za zb rodn ią  poczym j ą , źe na p rze­
miany  b r on i ł  adrninistracvi T o r e n y  i Mart i -  
neza  de la Rosa.  Je go  znamien i t e  zdolności  
są przecież dos ta teczną r ę k o jm ią ,  i e  u r zę d u  
swego go d n ie  .dopilnuje.  U rzą d  Podsekre ta ­
rza  w wydziale ska rbowym ma o t r zymać ,  jak 
głoszą,  P an  Manoe l  N u n e z ;  ale pogłoska ta 
bardzo n iepew na .  Pewnie j szą  za pew ne  jesc 
r z e c z ą ,  źe  tylko j e den  z pomiędzy  Prokura-  
dorów  urząd ten posiędzie.  —  Wczoraj  o g o ­
dzinie jjciej z po łudnia  dawała Królowa w przy­
tomności  wielu znakomi tych osób pierwsze 
pub l i czne posłuchan ie .  P rzyjmowała  27 osób 
z wszystkich s t a n ó w , a rmędzy inne mi  także 
s ta rego,  na kulach w skutek ran chodzącego 
żo ł n ie rza ,  któ remu wiele względów okazała.

U m ie sz c zo n e  w gazetach f rancuzkich  pismo 
Z  Madrytu z d g. m. b. wyraża:  „S ły ch ać ,  źe 
-w Izbie P rokur adoró w wniosą jutro o l ezolu-  
cyą zaprzestania sprzedaży dó b r  kościelnych,  
dopóki  dotyczące się tego dekreta nie uzyskają 
sankcyi Stanów.  P P .  F lo rez  Es ' rada i Perejo 
wniosek ten popierać będą.  Ż ąda ją ,  ażeby 
dobra  te nie  zostały na korzyść d ługu  n a r o ­
dowego  sp r ze da n e ,  lecz na dłuższy czas 
w dzierżawę wypuszczone.  Nie w ie m y ,  czy 
wniosek ten p rze jdzie ;  w każdym razie posta­
nowił  Pan  Mendizabal  wcale nań nie  uważać* 
W cz or a j  obiegała znowu pog łoska ,  źe P a n  
Men diza ba l  n ie odzownie  pos tanowi ł  złożyć 
się z u rzędowania ,  jeśli swoich projektów p o ­
życzki nie będzie w stanie urzeczywiścić.  ( D o  
doniesienia  tego dołącza Gaz.  Rząd.  P ruska 
nas tępujący przypisek:  „  Drogą  telegraficzną 
nadeszła tu (do Berl ina)  wiadomość z Paryża ,  
źe  dotychczasowy P rez es  R a d y ,  Mend izaba l ,



3E gabinetu  h iszpańsk iego w ystąp ił  i W osobie 
P a n a  Islur iza naatępcę o t r zym ał . “ )

M o r n i n g -  C h r o n i c i e  donosi  z San Se- 
bas t i anu z d. 12. Maja:  „ Ż o ł n ie r z e  nasi sypią 
szańce i zakładają inne  dzieła na o b r o n ę  San 
Sebas tyanu,  ażeby załoga,  miasta bronić z d o ­
łała a legion w in nyc h  rnogł działać okol icach.  
P o d o b n ie  ot-wierają przykopy Karoliści między  
naszemi  forpocztarni  a ł d e r n a n i ,  za pew ne  
w tym tylko za m ia rz e ,  aby l egionowi  u d e r z e ­
n ie  u t rudz ić ,  nie  zaś aby po w tó rn ie  do  San 
Sebas t i anu  się zbl i iać.  U łan ie  i część brygady 
po n t on o w ej  przybyl i  tu i zaczepimy zapewne 
wkrótce Karolistow powtórnie. ,  —  L o rd  J o h n  

- H a y ,  który się d. 9. do Bilbao u d a ł ,  zamyśla 
oszańcować  wzgórza pod Bego ną ,  coby  za ło ­
g ę  i gwardyą na rodową ,  postawiło w możności  
b r on ien ia  miasta przeciw ka ż d em u napadowi .  
Dz ie ła  te fortyfikacyine będą  wkrótce u k o ń ­
c z o n e ,  poczem L o r d  Hay  Karohstów z miejsc 
n a d b r z e ż n y c h ,  które dotychczas d z i e r z ą , wy­
r ug u je  i legion 700 żołnierzami  o d  marynark i  
wzmocn i ; "

N i  e m  c y .
, M o n a c h i u m ,  dnia 10. Maja.

Naj jaśniejsza Cesa rzowa Aus t ryacka ,  w d o ­
w a ,  zadosyć czyniąc zaproszeniu  D w o r u  n a ­
sz ego ,  p rzybędz ie  dnia 15. b .  m .  do  tutejszej 
s tol icy,  i p rzysposob iono  już  dla 'Niej pokoje 
w zamku  królewskim.  Słychać, ,  iii kilka ty ­
godni  zabawi,  a potem u d a  się do Marienbad,  
gdz ie  t ak ie  Kro i  Grecki  m a  wód używać .

Z  F r  a n k f o r t u n.  M . , dnia -9 Maja.
O  j armarku  lipskim ^ Jubilat ■ m esse) d o n o ­

szą co nas tępu je:  Z  t egorocznego  j armarku 
ba rdzo  jes teśmy zadowoleni .  H a n d e l  skórami  
bardzo się podniósł .  Szczególniej  wiele d o ­
starczyły jej prowincye Prus  Nadreńskich Mal-  
tnedy i Stablo.  Za naj lepszą skórę z Ma hne-  
dy płacono 42 ta larów;  za mniej  dobre  g a t u n ­
ki 30. " F u te r  kup iono  du żo ;  t ak,  iż r. b,  sp rze ­
dano je o 30 p rocentu droże j ,  jak r. z. N a j ­
znaczniej sze  zakupy zrobili kupcy ze wschodu 
i Ang li cy.  Z  Rossyi ma ło  by ło  przedających.  
S ukno  pozostało w dawne j  cenie.  Z e  100,000 
sp r zedano  oko ło  66,000,  a z tych 44,000 p r u ­
skiego a 22,000 saskiego. C ienkiego  sukna naj ­
więcej  było z P rus  nad re ńs k i ch . ' F lanel i  sprze 
dano m n i e j 1, z powodu  nadchodzące j  letniej 
po ry  roku;  merynosów ś redniego gatunku  
sprzedal i  z korzyścią łabrykarrci z G e r a ,  Mee-  
ra i Glaucha.  Berl ińscy nie znaleźli  wiele po- 
kupu .  Tow ary  bawełniane  z Saxonii  i P ru s  
wyt rzymały współubiegan ie  się z angielskie mi.  
Szłązacy mieli  nader  l icznych k u p có w ;  ceny  
wszelako były zwyczajne.  P ł u t n o ,  którego na

osta tnim j a r m a r k u ,  ty le  Łup ion o ,  n ie  tnfsfo
tą razą odby tu .  Spodz iewano  się komissao tów 
amerykańskich.  Ni e  przybyli .  J e dw a b  i towa­
ry jedwabne miały l icznych kupców, z p o w o ­
d u  l ichego zb ioru j edwabiu we W ł o s z e c h ,  p o ­
ł ączonych  spekulacyi  kupców angielskich, oraz 
poża ru  miasta N ew  York ,  Tak zwanych n o ­
rymbersk ich towarów,  zegarków i t. p. sprze­
d a n o  dosyć.  Natomias t  ar tykuły mody  i to­
wary galanteryjne m e znalazły wielu lubowni-  
k o w ,  oprócz kapt luszów s ło m ia n yc h ,  których  
sp rze dano  bardzo wiele. J e d n e m  s ł o w e m ,  jar­
mark nasz skończył  s ię  dosyć p o m y ś l n i e , po­
m i m o ,  iż 1 bankier  nas z  i i  księgarz z b a n k r u ­
towali.

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  d n ia  7. Maja.

W  przyszłym ty g od n iu  spodziewają s ię  W 
S c h ó n b r u n n  przybycia N .  A r c y - X i ę ż n y  L u ­
dwiki ,  panujące j  Xrężn y  Parmy i t, d.  k tóra 
t a m  zabawi do  j e s ien i ,  a po tem uda  sig na  u-  
roczystości ko ronac y jne  d o  P ra g i .

A rc y -X ią żę  Palatyn węgierski  udał  się dn ia  
4. b . m .  na statku parowym N ad o r  z P re zb u rg a  
do  P t ś z tu , gdzie uczyniono przysposob ien ie  
n a  świetne przyjęcie jego.

W kr ótc e  spodziewamy się p o w ro t u  Arcy- 
X ię c ia  Ma xymi l i ana  d’ JEste z M o d e n y ,  O d ­
bywał  on podroż pizez  T y r o l  , Sa lzburg i L i n z ,  
d o k ą d  ma dziś przybyć.

N.N. Cesar stwo Jc hm ość  mają d n ,  10. b. ra.  
udać  się do  zamk u  l e tn ie go  w S ch ónb ru nn ,

Xi ąż ę  Sasko Koburgski  F e r d y n a n d j  ojciec 
m a łż o n k a  Krolowej  Por tuga lskie j ,  miał  dziŁ 
n a r a d ę  z Kanc le rzem S t anu ,  Xięc iem M et -  
iternich.

S łychać,  iż zu p e łn e  zwinięcie l andweru n a ­
stąpi na  wiosnę w r o k u  przyszłym 1837-

Stronnicy pokoju upat rują w podroży K ró ­
l ewiczów francuzkich,  a tem samem w p rzy -  
jacielskiem zbl iżeniu się dwo ru  f rancuzkiegb  
wróżbę t rwałego poko ju ,  a rażeni  wzrastającą 
możno ść  ulżenia podatków.

N i e  tylko wojsko odwo dow e  armi i  włoskiej, 
zos tało zwinięte ,  ale w ogo lę  całą armią  p rzy­
wrócono  na s topę p o k o j u ;  arty^leryą zaś dla 
całej armii  zmnie j szon o  d o  25 bate ry j ,  i dla 
tego zaprzęgi  zos tawiono  tylko do  210 dział.

Z  d n i a  g. M a j a .
G a z e t a  D w o r s k a  do no s i ,  iż N.  Cesarz

Jm o ść  mianował  dotychczasowego Sekretarza 
G u be r n i a ln eg o  w F i u m e ,  Pana Michanoy ich ,  
K o ns u le m  w Xięz twie Serb i i ,  w Belgradzie.

Piszą z  Tryestu pod d ,  6.. b, ra, iż choler!
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zac zy na  u s t aw ać ,  i ze  w e d ł u g  tw ie r d z e n i a  d o ­
w ódc y  o k r ę t u  a u s t r y a c k i e g o , k tóry  w d ru g i e j  
p o ł o w i e  Kwie th i a  w y p ł y n ą ł  z G r e c y i ,  o d d a n o  
j e d e n  ok rę t  w o j e nn y  f r ancuzk i  i j e d e n  a n g i e l ­
ski po d  ro z r z ą d z e n i e  K ró l a  O t t o n a ,  aby s ł u ­
żyły  d o  p r ze w ie z i e n i a 1 gó -do  W ł o c h ,

P  e -r s y a.
W e d ł u g 1 l i s tów o t r z y m a n y c h  z T e h e r a n u ,  t 

z  m ie s i ąca  S tyczn i a ,  spoko jność  do t ego  już 
s t o p n i a  w P e r s y i  p r z y w ró c o n ą  by ł a ,  iż Szah  
wró c i ł  z n o w u  do u l u b i o n e g o  s w o je g o  p l a n u  
podb i c i a  H e r a t u .  P r o w i n c y a  H e r a t  o d d a w n a  
by ł a  własnośc i ą  P e r s y i , l e cz  w os t a tn im wieku  
Zos ta ł a  p r ze z  A f g h a n ó w  Od e rw aną  i od t ąd  p o ­
została w ich r ęku .  Po  r o z p r z ę ż e n i u  się dy- 
nas ty i  a f g h an ó w ,  w  1819,  j e d e n  z b y ły ch  K r ó ­
lów  Ka bu l sk i ch  s c h r o n i ł  się do  H e r a t  i u t r z y ­
m a ł  się p rzy  p o s i a d a n iu  t ego  miasta '  i_-p rowin­
c j i .  U m a r ł  o n  w 1833 * i j e d e n  z j e g o  s yn ów ,  
K o m i a n  s z a c h ,  odz i edz i czy ł  po n im  ty tu ł  K r ó ­
la  H e r a t u .  Cz ęś ć  poko len i a  D u r a n i j ó w ,  do  
k tó r ego  o n  s am n a l e ż y ,  p rzen io s ł a  s i ę  z j e g o  
r o d z i n ą  do  H e r a t ,  t ak ,  iż K o m i a n  s zah  ima ł  
z  n i e j  m a l e  wo j s ko ,  z k t ó r em  zawsze  z a m y ­
ślał o  o dz y sk a n i u  K abu l sk i e go  t r on u .  L e c z  
t y m c z a s e m  abbas  M i r z a ,  ó w c z e s n y  na s t ęp ca  
t r o n u  P e r s y i ,  zab ra ł  s i l ne  woj sko,  z k tó r em u- 
śm ie r z y ł  n a p r z ó d  b u n ty  w K h o r a s s a n i e ,  p o ­
t em  zaś  p r z eds i ęwz ią ł  o b l ę ż e n i e  H e r a t .  D o ­
w ó d z t w o  jego p o ru cz y ł  o n  Bynowi swo je tnu ,  
M o h a m m e d  M i r z i e ,  dz i s i e j s zemu  szachowi ,  
s a m  zaś wróc i ł  d o T a u r i s ,  g dz i e  go śmie r ć  z a ­
skoczy ł a .  M o h a m m e d  z m u s z o n y  p r z ez  to z o ­
stał  z rzec  się sw o ic h  w o j e n n y c h  p r zeds i ęwzięć ,  
dla u t r zy myw an ia  p raw sw o ic h  do  Pe r s k i e g o  
t r o n u ,  i od t ąd  n ad to  mi a ł  do  czy n i e n i a  we 
w ła s n y m  k ra ju ,  iżby/  m ó g ł  myś l eć  o  z d o b y ­
czac h .  T e r a z  d o p i e r o  zamyś la  on  korzys tać  
z  na s t ęp u j ąc e j  w iosny  i wysłać p r zec iw  H e r a t  
w o j s k o ,  k tó r em do w od z i ć  ma  nacze ln ik  j e g o  
g ł ó w n e g o  s z t abu  sir H e n r y  B e t h u n e .

W W V W % I  W M /

Rozm aite w iadom ości.
Z  W a r s z a w y ,  —  P sze n i ca  z p o w o d u  o -  

t r zy ma n yc h  z Ang l i i  w i adomośc i  o n i e p o m y ś l ­
n y m  u r o d z a j u  o z im in y ,  pod n io s ł a  s i ę  tu  w u -  
b i e g ł y m  K w i e t n i u  |do j& —  16 zł .  za korzec.  
Ż y t o  i j ę cz m ie ń  sp ad ło  do  7 !  i 3 zL ,  a ow ie s  
d o  6  zł .  Sp i ry tu s  także s t ania ł  do  1 zł .  14 gr.  
z a  g a rn i e c  be z  akcyzy.  J eże l i  kartofle d o b r z e  
w  tym ro k u  z a r o d z ą ,  n i e  m o ż n a  n a w e t  p rze-  
w i d z i ć ,  jak da l e c e  sp i r y tu s  up ad n i e .  M a s ł o  
Staniało p r a w ie  o 50§,  choc i aż  byd ł a  o mn i e j  
j es t  t e r a z ,  n i ż  by ło  p r z ed  p o w s t an i e m .  K o n -  
s u m p c y a  w ogó l e  zm n i e j s za  s i ę ,  sko ro  c e n y  
zanadto są wysokie i  dośw iadczenie nauczyło,

źe  d o b r z e  Ka fmione b y d ł o ,  ch o ć  i m n i e j  go 
b ę d z i e ,  da je  więcej  m l e k a ,  n iż  l i c z n e ,  a le  ź le  
u t r z y m a n e .  W e ł n y  na kont r ak t  da l eko  m n i e j  
się p r zedo j e .  T o  j ednak  n i e  p o c h o d z i  ze  
z m n i e j s z o n e g o  p o t r z e b o w a n i a ,  lecz że o b y w a ­
tele  k ładą  z by t  wys ok ą  c e n ę ,  a han d l a r z e  już  
ma ją  z n a c z n ą  i lość w  zapas i e .  M i m o  to j e ­
szcze  p r zed  n a d ch od zą ce rn  s t r z y ż e n i e m  z a k o n ­
t r ak t ow an o  WHny we  t r o j e  więcej  n iż  w rok u  
p r ze sz łym .  Ż y d z i  z awie ra j ą  k u p n a  w Po l s ce  
na jw ięce j  p o d ł u g  l i czby o w ie c  i b a rd z o  tern 
s zk o dz ą  h a n d l o w i ,  gdyż n ab yw cy  n i e  my ją  do 
czysta we łny ,  aby  by ła  c ięższą.  W ie l k a  i lość 
ź le  m y t e j  w e ł n y  wys t awiana  na  t a r g a c h ,  przy-  , 
c zy n i ą  s ię do  z m n i e j s z en i a  s z ac un ku  polskiej  
w e ł n y .  Z  po ł ą cz en i a  w i adomośc i  o r u c h u  fa­
bryk w A n g l i i ,  Be lg i i ,  E r a n cy i  i t. d.  m o ­
żn a  wnos ić  źe  o d by t  t eg o r o cz n y  w e łn y  bę d z i e  
n i e m a ły .  L u b o  su k n a  są z n a c z n i e  po tr zebo*  
w a n e ,  d w ie  j ed nak  su k i e n n e  f abryki  mus ia ły  
za m k n ą ć  ro b o t ę .  W  t e r aźni e j szych  okol iczno* 
ś c i ach ,  c eny  p ł a c o n e  f ab ry k an to m  n i e  p r zy no -  
szą  dość  korzyści  t y m ,  e o n i e  m o g ą  na  wie lką  
skalę f ab rykować .  F a b ry k i  b a w e łn i a n e  zda j ą  
s i ę  iść l ep i e j ,  dla lego  z a p e w n e ,  źe  ilość w y ­
ro b ó w  n ie  o d po w ia d a  w e w n ę t r z n e m u  po t r z e b o ­
w a n i u  i źe  ścisły b a r d zo  d o z o r  ce lny  z a b e z p i e ­
cza ich odb y t .  P ro j ek t  hr ,  Kra s iń sk i eg o  zało* 
źen i a  wielkiej  f ab ryki  bu ra k o w e g o  cu k ru  za 
p o m o c ą  ak cy j ,  wkró t ce  zdaje  s i ę  p r zy jdz ie  do  
sku tku :  r o z e b r a n o  j u ź  4 ,000 ak cy j ,  ka źdę  p o  
200 z ło tych .

Baron  E I s h o l z  nap i sa ł  t ra jedyj ę po d  t y tu ł em:  
K o r d o w a ;  krytyk,  P .  S a p h i r ,  p isząc  o niej  zda­
n i e ,  p r z y t oc zy ł  kilka w ie r s zy ,  jako d o w ó d  na-  
dę tości  s tylu;  wie rs ze  te, na polskie  t ł u ma c zą c ,  
tak b r z m i ą :

»O czy me n ie  chcą p a trz e ć , o straszliw a doli!
N a  t ą , co  ich zm ieniła 11a kopaln ią  soli,
A serce na ognisko m ęczarni i źa lu ,«  i t . d. 

i d o d a j e :  „ t o  ba rdz o  p i ę k n i e ,  oczy  kopa ln i ą  
so l i ,  se rce  o g n i s k i e m ,  m o ż n a  j es zcze  dodać ,  
pierś  h a m e r n i ą ,  usta  s i e cz k a r n i ą ,  n o s  k o m i ­
n e m  i t. d.

O g ó l  si ł  l i te r ackich  w  N i e m c z e c h ,  p i s ze  
dz. Fen ix ,  w o s t a tn i ch  czasach podz i e l i ł  s i ę  
m i ę d z y  n au k i  p r z y r o d z o n e  i h i s t o ry j ę ,  a co  
p i erwe j  by ło  t y lko ud z i a ł em j ednej  cząstki  p u ­
b l i cznośc i ,  dzis iaj  cały n a ró d  zbl iska obcho dz i .  
N i e  m a ł o  p r zy cz y n i ł o  s ię do  u c z y n i e n i a  p o -  
p u l a r n e m i  t ych d w ó c h  u m i e j ę t n o ś c i ,  b ę dą c yc h  
za s adą  wyższego ż yc i a ,  w ysok i e  s t anowi sko,  
na  j a k i e m ,  po  d ł u g o w i e c z n e m  n a g r o m a d z e n i u  
m a t e ry j a łó w ,  postawi l i  t a ko w e  j e n i j a l n i  m ę ż o -  
w ie ,  w t en  s p o s ó b ,  ź e  n a u k a  p r z y r o d z o n a ,  
k tór a  da w n ie j  sam tylko poży tek  p r z e m y s ł o w y  
m iała na c e lu , dzisiaj  w częśc i  opanow ała kra-
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Inę history!  c z ł o w ie cz eń s t w a ,  a m ianowicie  
człowieka w szczególnośc i .  Cuv ier  i Rittef  do ­
pełniają się wza jemnie .  Okeri i Kreutzer ,  co
(Jo istoty swojej ,  należą do s i ebi e , ,  jakkolwiek  
ostatni odrębny się być wydaje.  Źy w o rna za 
są da nauk przyrodzonych  wyrobi ła  się -w nie  
małą r z e c z ,  ho udoskonal i ła  świat  umys łowy .  
Dla tego też po jmujemy ,  c o  za przyczyna,  dia 
której np: dzieła Okerta, Littrowa i inn y ch  tak 
prędko się roz chodzą ,  N i e  należy tu przepo  
mn ie ć  o maci erzyńskiej  p i e cz o ł ow i to śc i , z jaką 
od dawna 'zajęto się ,naukami przyrodzonetni  
w A u s t r y i , mianowic i e  w zakładach nau ko ­
wych .  (Słuszna p o ch w a ła , a tętn wsźystkiern 
af /s  ra ra !)  ' (Rozrri. L u . )  ,

L ord  Wharn.cliffe,  prawnuk lady Mary Wór*  
tley M o n ta g u ,  zajmuje s ię wyd an iem  dodatku  
do  listów tej s ławnej  kob ie ty ,  który zawierać  
b ędz i e  ok o ło  120 ,  dotąd n i eznanych  i ukry­
w anych  listów. D o  tego dołączy jeszcze  opis,  
przez  nią u c z yn io ń y  d w or u  Jerzego I, w. c z a ­
s i e  wstąpienia j e go  na tron, jakoteź i charakte­
rystyczne przedstawieni e  s t ronnictw,  działają­
cych  w A n g l i i  na ówczesne j  pol i tycznej  s ce ­
nie .  Ostatni e t e ’ pamiętniki  są dz i e ł em  syna  
tej s ł awnej  lady,  Pana Worrley Montagu,  któ­
ry później  powróc ił  do T u r c y i ,  gdz i e  j ego  
matka tyle romantycznych doświadczyła przy­
g ó d ,  i M u z u łm a n em  został .  W i e l e  także 
miejsc dotąd o p u s z c z o n y c h ,  jakoteź i imion ,  
oz n a c z o n y c h  pierwszą g ło ską  w drukowartych  
dawniej  listach Pani Montagu;  w teraźniejszem  
wydan iu  do p e łn io ny ch  będzi e .

Jeden  z księgarzy londńskich ma 60 p o m o ­
cn ik ó w ,  zatrudnia 200 drukarzy i introl igato­
r ó w ,  wydaje 40,000  talarów na obwie szczen ia  
swo ich  książek,  a do roku sprzedaje prawie  
więce j  niż 500,000 tomów.

W y s t a w a  s z t u k  p i ę k n y c h  w C e s .  A u -  
s t .  a k a d e m i i  w W i e d n i u  1 8 3 6  r o k u .  —  
W  o g ó l e  wystawa t egoroczna dowiodła  pos t ę­
pu  w sztukach pięknych.  Portręty,  rodzajowe  
malowid ła  (gen re)  i krajobrazy by ły  tak w y ­
b o r n e ,  ź e  mog ły  stanąć obok najlepszych,  prac 
krajowych artystów,  w pierwszych latach tego  
zakładu.  Wjszysikie p łody sztuk p i ęknych  t, j: 

- l i tografi je,  ry c in y ,  o l e jne  ma lowid ła ,  rzeźby  
1 t. d.  zapełnia ły  s i edem sa lo nó w;  w l i cz ­
n e  3 5 5 .

D o n o s z ą  ze  Stut tgardu,  ź e  P.  Cotta zakład
„Ga ze t y  P o  wszechne j“ przenosi  z Augsb urg a  
d o  Stuttgardu. Na  ten cel gmach  został  juź 
przygo towany ,

^Ameryce,  szczegó ln i ej  w ob w odz i e  Ter-  
mesenskirn,  z n o w u  zna l ez ion o  wiel e  m o n e t  
rzymskich w z i e m i ,  na których znajduje się  
nadpis  Marka Aure l iusza!  Jeże l i  A m e r y k ę

dopiero  za Kol umb a  ódkryli  pierwsi  E u r o p e j ­
c z y k o w i ? z a e f i o d a i - p y t a n i e ,  „jakim sp os o be m  
mo net y  Cesarza R z y m u  tamże się dostały !“

P O ś t;r z  e ż  e n i e c h i r u r g i c z n e .  —  S ła ­
wny' cb!iru'-rg- Sir Ą s t l e y  Co op er  w L o n d y n i e  
uczyni ł  d o ś w i a d c z a n i e , ' ź e  prjae-y. piwa z pror  

•fesyi nadzwycza jn ie  są dotkl iwi  na operatyjd,  
i źe  chirurgi czne operacye dla  innych  nić szko-  
dl iwe ,  dla. riich utratą Życia grożą.  D z. L a n ­
cet utrzymuje nawet ,  źe  l ondyński  p iw ny  su ­
szy -kufi-1 byle się- w palce Zadrasnął ,  m o ż e  
tó życ i em przypłacić.  Ter az  pytanie czyl i  
nasze piwo wywiera podobny  wp ły w zabójczy,  
jak angielski porter? ( R o z m  L w . )

— — ------------------------------------ -—> ■ -- tT c ■ 7  ■  ■--------  T , / C T .Lr.l " w

O B W I E S Z C Z E N I E .  
tV księdze .fty'pb.t'eKczttej dóbr sz lacheckich  

R a  kó  w ki  w powiec i e  Szremskirn departa­
m e n c i e  Poznańskim p o ło ż o n y c h ,  jest pod  
Ruhr.  I ' l l ,  Nr.  1, prottstacya dla Jana N e p o ­
m u ce na  Kl ock iewicża ," na  wniosek z  dnia 30.  
Marca r. 1797.  mo cą  dekretu z dnia 5, 'Stycz- 
nią r. 1 &0 4 . na dług  6000  Z ło ty ch  polskich  
Czyli ipoo  Ta larów zap i sana ,  a który to d ług  
wyrok iem dhi'a 29. Lis topada 1779.  r. w - S ą -  
dzie  Grodzkim w  P oz na n iu  dnia i g .  L ipca  
1780.  T. ob i a t ow an ym , ■ na dobrach tych dla 
Kanonika Marcina Klockiewicża  zabypoteko-  
wany był ,  t enże  prze kazał dług ten Michałowi  
Mdsżcżeńsk iemu1, ten go  z a ś ' J óz e f ow i  Mo-  
s z c z e ń ś k i e m u , a ostatni nako n ie c ,  pod ług  są­
d o w n ie  po twierdz on ego  dokumentu  z dnia 20.  
Grudnia 1796.  r. p i erwszemu pos i edzi c i e lowi  
na odwrót  cedowa ł .

Na  wniosek właść i c :ela Rakuwki ,  Ur.  A n ­
toni ego K a m ień sk i ego ,  który tw ierdz i , iż ka­
pitał ten już  dawn o  zapłaconym został ,  w z y ­
wa my  n in i e j s zem wszystkich tych,  którzyby  
jako właśc i c ie l e ,  c e s syonaryusze , zastawnicy,  
lub z  jaki ego in n eg o  źródła pr a w n eg o ,  do  
w s p o m n i o n e g o  kapitału pretensyą jaką mieć  
m n i e m a l i ,  aby prawa swe  m n i e m a n e  najpó?  
źniej  w terminie na

d z i e ń  1. L i p c a  r. b.  
o godz ini e  iotej zrana przed Referendaryu-  
s zem J u ng  w y z n a c z o n y m ,  obzńajmili . ,  a mia­
no wic i e  udowodni l i , -  w przec iwnym razie zaś  
z  pretensyami s w em i  prekludowani  i im wz g l ę ­
dem tychże  w ieczn e  mi l czeni e  nakazanem  
będz ie .  :

Po zn a ń ,  dnia 1. Marca 1836.
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W y d z ia ł  1 .
r-ffi» iiiw n 'J . »  - .u i.in 1 - ł ' - - - i r - - - - - • ■ ■ •  ■ ■ ------------------------ - ------

O B W I E S Z C Z E N I E .
Królewski Sąd Ziemiański  w Pi l e  o tw orzy ł  

przez  rozrządzenie  z  dnia 26. Marca 1820. 
konkurs specyalray nad  majątkiem zmarłego



680
m W iedn iu  d ń i a a j .  Maja 1738- roku  Xięcia 
Nestora Kazimierza Sapiehy znajdującym się 
w państwach Królestwa Pruskiego.

W  księdze hypotecznej majętności, do tegoż 
pozostałości należącej a tymczasem sprzeda* 
n e j , Dratzig  czyli Drasko jest na wniosek by­
łe j  Kommi8syi Trilateralnej w W arszawie z d. 
17* Stycsnia 1801. zapisana protesiacya de non  
amplius intabulando względem 17,124 D uka­
tów i 4 Z łt .  wraz z prowizyami i kosztami, 
które Xiąźę Sapieha winien był do massy kre­
dytowej Kabryła , i względem 17,297 Dukatów 
z procentami i kosztami należących się massio 
T ep p e ra .

Interessenci mający pretensye do summ po ­
wyżej wymienionych, niemniej spadkobiercy 
wierzyciela zapisanego w tejże hypotece G e ­
nerała dywizyi kawaleryi Hrabiego Fryderyka 
A dolfa  Kalkreith , lub  ci, którzy w jego prawa 
wstąpili — o ile się jeszcze niezgłosili w Sądzie 
Ziemiańskim w Pile — zapozywają się niniej- 
gzem, aby w terminie na

d z i e ń  53. S i e r p n i a  r. b.
0  godzinie gtej przed Deputowanym Uf. Ra- 
seno  Konsyliarzem Sądu Głównego Ziemiań­
skiego w naszej Izbie  instrukcyjnej wyznaczo­
n y m , osobiście lub przez dostatecznie wylegi­
tymowanego pełnomocnika się stawili i pre­
tensye swe do massy konkursowej w Królew­
sk o -P ru sk im  Państwie się znajdującej zamel­
dowali i wykazali, w razie bowiem przeciwnym 
z swemi pretensyamś do massy wykluczeni
1 im względem takowych naprzeciw innym 
wierzycielom wieczne milczenie nakazanem 
zostanie. —• Z a  pełnomocników mogą sobie 
obrać Konsyliarzy Sądu Ziemiańskiego R o­
quet te i B n x ,  lub Komtnissarzy sprawiedliwo­
ści V o g e l ,  Szulca L ,  Szulca I Ł ,  Rafalskiego 
i Goltz,

Bydgoszcz, dnia 15. Marca 1836. 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

S P R Z E D A  Z  K O N I E C Z N A .  ”  
S ą d  Z i e m 8 k o - m i e j s k i  w P o z n a n i u .

Gospodarstwo z gościńcem pod Nr. 7. w wsi 
Głównie w powiecie Poznańskim położone, 
małżonkom Janie A ntoniem u i Barbarze Szul­
com  należące, wraz z przyleglościami na 
5339 T a l .  26 sgr. 8 fen. wedle taxy mogącej 
być przejrzanej wraz z wykazem hypolecznym  
i warunkami w Registraturze, ma być 

d n i a  1 3. L i p c a  I& 36. 
p rzedpołudniem  o  godzinie iotej w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedane.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Probostwo w C e r a d z u  k o ś c i e l  n y m  sto­

sownie d o  wyższego rozrządzenia na trzy po 
Bobto następujące ła t* ,  to  jest od S w .Ja n a

Chrzc. r. b. (1836.)^ do Sw. Jana  Chrzc. 1839* 
roku,  pluslicitando wydzierżawione być ma.

W  tym celu wyznaczony termin na 
d z i e ń  8 i .  C z e r w c a  r. b. 

w biurze moim powiatowym, zapraszam nań 
ochotę dzierżawienia mających z tern nadmie­
n ien iem , źe warunki licytacyjne i dzierżawne 
w rzeczonym moim biurze każdego czasu 
przejrzane być mogą.

D o  probostwa w mowie będącego należą:
1) 430mórg i o Q p r ,  roli ornej,
2) a7 « n i  „ ogrodów,
3) «4 « 162 „ łąk,
4) 3 »c 169 „ pastwiska,

ogółem 486 mórg 7 2 Q p r .
P oznań ,  dnia 29. Kwietnia 1836.

Król ,  D y r e k t o r y u m  p o l i c y  i m i a s t a  
i P o w i a t u .

D O N I E S I E N I E .
W  ciągu miesiąca bieżącego wszystkie moje 

cegielnie, leżące w bliskości P oznan ia ,  o d ­
przedałem bratu rnem u, Janowi Eliasze wieżo­
wi, mieszkającemu na Jezuickiej ulicy pod 
Nr. 219. Upraszam tedy wszystkich, którzy 
budują d o my ,  aby zaufanie, którern mię za­
szczycali, zlać także raczyli na mego brata 
i aby u niego zamawiali materyały do budowy 
potrzebne.

P o z n a ń ,  dnia 24. Maja 1836.
M i c h a ł  E l i a s z e w i c z .

Odwołując się na powyższe doniesienie  
upraszam uniżenie o zamówianie u  mnie ce­
gieł w wszelkich gatunkach, i czynię przytem 
uwagę, źe od dziś dnia

tysiąc sztuk cegieł kosztować będzie u mnie 
w miejscu 8 Tał. 15 sgr., v 

tysiąc dachówek 9 Tal. 15 sgr,
P o z n a ń ,  dnia 24. Maja 1836.

J a n  E l i a s z e w i c z , .
przy Jezuickiej ulicy Nr. 219.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
  i pieniędzy-

D n ia  2 6 , Maja i  8 3 6 .

Oblrgi długa państwa . 
Obligi bankowe a i  do-włącznie 

lit. H.
Zachodnio-Pruskie listjr zasta­

w ne . . . . .
Listy zastawne W . Xi< 

Poznańskiego. , .  
Wsehodnio-Pruskie .  . 
SzJąskie » » .  * .
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